tekstem wiersz miiime- | 

sowy mk. 400)— salii | 

stronie mk, 20)J,-fVmk. | 

1530Tekst i nadesłane m. 
4000. — Drobne ogłosze- 
nia od,m.12.0do 2900 za 
wyraz. Najmniej 20000 
mk.Ogłoszenia pozamiej 
scowe o 50 Y, zagranicz- 
ne 100%, drożej, . 

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o: 
25 proc. droższe, 

Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada. 

Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już wszystkie 
przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzed- 
niego zawiadomienia. 


REDAK "JA' 
ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, tel. 73. 


Sosnowiec. 


mych zmarłego zaprasza 


1264 


6. t p. 
MICHAŁ CIESZKOWSKI 


b. Komendant Straży Ogniowej Ochotniczej 
i rejent w 
zmarł w Piotrkowie dnia 2-go października 1923 roku. 


Nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy odbędzie się 
dnia 27 pażdziernika 1923r. o g. 9-ej t. j. w sobotę, w kościele 
parafjalnym w Będzinie, na które krewnych, przyjaciół i znajo- 


Straż Ogniowa Ochotnicza 


GE 
4 y= TEA WRA 
ż rowy pór ji 9 
że Ki A zera KIA 


m. A A A A NM MA es a - 


miec | a m a e a a 


Cena numeru mk. 7000. 


Piątek 26 października 1923 roku. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


fitłsudskiego 4. telei. 64% 


ędzinie 


w Będzinie. 


0 oszczęunoŚściach. 


Sosnowiec, 26 października. 


Prócz troski o wzmożenie 
dochodów, konieczną jest 
troska „o przeprowadzenie 
oszczędności. Wszyscy ` u- 
znają potrzebę oszczędności. 
Co do tego niema sporu. 
Różnice zmian dotyczą py- 
tania, czy naprawdę prze- 
prowadzenie najsurowszego 


nawet programu oszczędnośŚ-. 


ci w budżecie o tyle zbliży 
ten budżet do równowagi, 
ile może tego dokonać wzmo- 
żenie dochodów skarbowych. 
I, zależnie od tego, do ja- 
kiej warstwy ktoś należy, ja- 
kie reprezentuje interesy, 
więcej lub mniej mówi o 
oszczędnościach. Urzędnik 
państwowy, robotnik kolejo- 
wy, woła przedewszystkiem 
o podatki, bo zresztą one 
nie wiele mu zrobią, a oba- 
wia się redukcji, oszczędza- 
nia na niskich zresztą upo- 
sażeniach; a znowu ktoś, kto 
nie lubi płacić podatków, jest 
entuzjastą oszczędności. 
Przeciwstawianie oszczęd- 
ności podatkom niema żad- 
nego sensu. Nie można mó- 
wić: oszczędności albo po- 
datki, lecz trzeba powiedzieć: 
podatki i oszczędności. Kraj, 
który znalazł się na brzegu 
finansowej przepaści, który 
musiał się zdobyć na wiel- 
kie dzieło naprawy skarbu, 
ten kraj nie może osiągnąć 
tego na jednej tylko drodze, 
bo inaczej cała reforma bę- 
dzie kuleć. Ministrowie skar- 
bu, którzy musieli wydobyć 
ze społeczeństwa wielkie do- 


chody, byli zazwyczaj wiel- 
kimi sknerami, bronili się 
przed rozdrapywaniem skar- 
bu. A właśnie. u nas ko- 
niecznem jest, przy tak nieu- 
porządkowanych stosunkach 
skarbowych, zwrócić równo- 


 mierną uwagę na obydwa te 


czynniki. Bo jakkolwiek o- 
gólna suma naszych wydat- 
ków, czy te w porównaniu 
z innymi krajami, czy też w 
porównaniu z tem, co było 
przed wojną, przedstawia się 
niezbyt imponująco, to jed- 
nak i ta suma wydatków 
przeszła siły naszego Skar- 
bowego organizmu, przynaj- 
mniej w obecnej chwili, gdy 
mamy jeszcze do czynienia 
z marką polską, 

Gdy jednak jest mowa o 
oszczędnościach, nie należy 
mieszać z sobą dwuch rze- 
czy; OSZCZędności we właś- 
ciwem tego słowa znaczeniu, 
powściągnięcia publicznego 
zbytku i marnotrawstwa i 
powstrzymania się od wy- 
datków, w zasadzie ndwet 
bardzo słusznych, na. które 
jednak nie stać nas w tej 
chwili. Pomieszanie tych 


dwóch odrębnych  kwestji 


wywołuje niepotrzebne bała- 
muctwa. A; 

Oszczędność w zwyczaj- 
nem tego słowa znaczeniu 
jest konieczną, zarówno w 
gospodarstwie państwowem, 
jak i prywatnem; jest pod- 
stawą wszelkiego racjonalne- 
go gospodarowania. Pań- 
stwo polskie musi być bar- 


Bedzin, Małachowskiego 7. 


dzo oszczędnem, gdyż ze 
względu na swoje strategicz- 
ne położenie, kształt swoich 
granic, ma w pewnych kie- 
runkach większe wydatki, niż 
wiele innych państw. Cho- 
dzi tu o następujące rzeczy: 
a) by państwo spełniało tyl- 
ko te zadania, które musi 
spełniać; b) by przy speł- 
nianiu tych zadań posługi- 
wało się możliwie najmniej- 
szą ilością ludzi; c) wszel- 
kie wydatki rzeczowe, wszel- 
kieczynności administracyjne 
były wykonywane przy sto- 
sunkowo najmniejszym na- 
kładzie sił i kosztów. By te 
postulaty wypełnić, musi 
państwo zwinąć niepotrzeb - 
ne urzędy i instytucje, na- 
stępnie przeprowadzić re- 
dukcję ilości pracowników, 
a wreszcie przeprowadzić ko- 
nieczne uproszczenie w ad 
ministracji ogólnej i gospo- 
darczej. U nas w każdym 
z tych kierunków można zro- 
bić bardzo wiele, chociaż nie 
wszystko da się zrobić od- 
razu. 


Te oszczędności w budże- 
cie państwowym mają po- 
trójną doniosłość. Najpierw 
zbliżają budżet do równowa- 
gi — a znaczenia tego czyn- 
nika nie potrzeba podkreś- 
lać. Powtóre wszelkie uprosz- 
czenia administracyjne, po- 
rzucenie przez państwo wtrą- 
cania się w rzeczy, w które 
ono nie potrzebuje się wtrą- 
cać, ułatwiają życie i pań- 
stwu i obywatelom, podno- 
szą jakość administracji, 
wzmagają tempo życia go- 
spodarczego, a po trzecie tyl- 
ko oszczędna administracja 
państwowa może mieć zau- 
fanie obywateli, może sku- 
tecznie na nich nakładać na- 


wet wielkie ciężary. Na po- . 
datki składają się nieraz i 
wdowie grosze, składają się: 


sumy, z. wielkim trudem wy- 


dobyte z obrotu gospodar-. 


czego. Państwu — rozrzut- 
nikowi niechętnie się płaci 
podatki, takiemu państwu 
niechętnie się pożycza. Wcho- 
dzi tu więc w rachubę czyn- 
nik natury psychicznej, któ- 
rego nie wolno lekceważyć. 


To są oszczędności, które 
zawsze trzeba stosować, Za- 


równo wtenczas, gdy się chce 
dojść do równowagi budże- 
tu, jak i wtenczas, gdy bud- 
żet jest w równowadze. Ale 
zostaje druga część, tak zw. 
programu oszczędnościowe- 
go: chodzi tu nie o oszczęd- 
ność we właściwem tego sło- 
wa znaczeniu, lecz o zanie- 
chanie wydatków na cele 
może nawet najlepsze, bar- 
dzo konieczne, na które to 
wydatki nie stać nas w tej 
chwili. Powstrzymanie się 
od tych wydatków jest kon- 
sekwencją faktu, że mamy 
zły pieniądz, zmniejszoną 
zdolność płatniczą, mało na- 
gromadzonych rozporządzal- 
nych kapitałów, a wielki de- 
ficyt. Grzeszylismy wiele 
przez zbytek publiczny, przez 
marnotrawstwo, tworzenie 
niepotrzebnych urzędów i t. 
d.; kto wie jednak, czy rów- 
nie wielkich szkód nie przy- 
niosło robienie wydatków na 
wielkie nawet cele, które to 
wydatki nie miały żadnego 
pokrycia, Chcieliśmy zbu- 
dować rychło państwo pol- 
skie przy pomocy pieniądza 
papierowego. A papier to 
bardzo nietrwały  materjał 
budowlany — i łatwo zapal- 
ny. 


Wieści ważne. 


(Z wczorajszych pism i depesz). 


— Minister spraw wewn. dr. 
Kiernik wydał wszystkim woje- 
wodom rozporządzenie polecają- 
ce nadesłanie w terminie jedno- 
miesięcznym  materjałów staty- 
stycznych, tyczących się stanu 
cudzoziemców w Polsce. Na 
podstawie tych materjałów mają 
być wydane specjalne zarządze- 
nia odnośnie do skupień, w któ- 
rych element. cudzoziemczy, jak 
Niemcy,Czesi, ostał się bądź to w 
liczbie jaskrawej, bądź też w ilo- 
ści, stwarzającej niepożądaną kon- 
kurencję dla sit krajówych. 


— W połowie listopada r. b. 
ma odbyć się dwudniowy kon- 
gres robotniczych kooperatyw. W 
związku z tem dowiadujemy się, 
że żydowskie organizacje koope- 
ratyw robotn. „nie godzą się na 
udział w tym kongresie o ile u- 
przednio nie zostanie ustalone 
stanowisko lewicowych  kopera- 
tyw. "Kongres tea bowiem, jak 
twierdzi żydowska centralna or- 
ganizacja kooperatyw, jest inicjo- 


Rok XIV. 


Adres dla listów i deposz 
ISKRA“, Sosnowiec. 


Konto czekowe P. K, O. 
Nr. 61553. 


—— 


Prenumerata wynosi: 


marek dO. 


Zodnoszeniom wiesięcznie 
mk. 90.000. 


W Zagłębiu poza Sosno- 
wcom, Będzinem i Dąbro- 
wą mk. 95.000, 

Z przesyłką pocztow. 
mk. 95.000 Daai. 


Zagranicą mk, 120.000. 


wądrowa, Sobleskleyo 8. Telefon 73. 
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wany przez prawicowe zrzesze- 
nie robotnicze. Datę kongresu 
ustalono na dzień 17 i 18 listo- 
pada r. b. 


— Jak wiadomo, na podsta 
wie traktatu w St Germain po- 
wołana została do życia polsko- 
austrjacka komisja repartycyjna 
dla spraw taboru kolejowego. 
Dowiadujemy się, że w sferach 
rządowych istnieje zamiar zlikwi- 
dowania prac tej komisji. W tym 
kierunku ma być w najbliższym 
czasie podjęta axcja. 


— Pracownicy kolejek podjaz- 
dowych warszawskich wysłali 
do zarządu kolejek delegację ro- 
botniczą z żądaniem wypłacenia 
natychmiast zaległych dodatków. 
drożyźnianych. Delegacja oświad- 
czyła, że w razie odmowy pra- 
cownicy przystąpią do strajku. 
Zarząd warszawskich dróg że- 


Jaznych dojazdowych żądania 
przyjął, polecając wykonać wy- 
płaty. 


— W ostatnich czasach nie- 
miecka handlowa misja w Mo: 
skwie otrzymała od rządu so- 
wieckiego wielkie zamówienia 
handlowe z długoterminowym 
kredytem. Na tej podstawie zo- 
stała zawarta umowa z niemiec- 
ko-holeaderskim koncernem han- 
dlowym na dostawę 50,000 kig. 
chininy. Równocześnie sowiety 
zamówiły w Anglji i Czechosło- 
wacji urządzenia do elektryfika- 
cj. Anglja sowietom kredytu 
nie przyznała, 


— W ostatnich czasach daje 
się zauważyć wzmożony napływ 
Czechów do kraju, zwłaszcza na 
kresy wschodnie. Specjalnie in- 
teresują się Czesi wołyńskim 
przemysłem cukrowniczym, który 
usiłują wykupić dla czeskiego 
kapitału. W ślad za kapitałem 
napływają urzędnicy i rzemieśl- 
nicy czescy. Stanowią oni ar- 
mię penetracyjną w Polsce, nie- 
bezpieczną dla nas tak ze wzglę- 
dów gospodarczych jak i poli- 
tycznych. Zjawisko to, zwłasz- 
cza na pograniczu rosyjskiem 
ma koloryt polityczny — i wła- 
dze państwowe winny zwrócić 
na nie baczną uwagę. 


— Z rozporządzenia władz so- 
wieckich w Petersburgu wstrzy- 
mano wydawanie deputatów žy- 
wnościowych i innych artykułów 
pierwszej potrzeby dla wszystkich 
czionków domu uczonych. Roz- 
porządzenie to wprowadza caią 
wyższą inteligencję Petersburga 
w szan skrajnej nędzy. 


— Attache wojskowy szwedzki 
p. Lozen wydał pożegnalny obiad 
w hotelu Europejskim z okazji 


swego wyjazdu z Polski. W o- ~ 


biedzie tym wzięli udział zapro- 
szeni przedstawiciele m. s. wojsk. 
i szt. gen. 


— Dowiadujemy się, że w 
najbliższym czasie generałowie 
dywizji Zeligowski i Sosnkow- 


= Wczoraj przed wieczorem przed 
= dworcem kolejowym w Sosnowcu 
= odbył się wiec strajkujących gór- 
„ników. 

j Pierwszy przemawiał poseł so- 
_ cjalistyczny Reger. Mowa jego 
< miczem się nie różniła od tysiąca 
innych socjalistycznych przemó= 
wień wiecowych. W końcu wie- 
cu jednak stała się rzecz cieka- 
wa z tego względu, że dobitnie 
_scharakteryzowała jak nikły wpływ 
na robotników posiadają pepe- 
sowcy i jak obawiają się konku- 
rencji komunistów. Oto po swej 
~ mowie poseł Reger namawiał ro- 
= botnixów, aby się spokojnie ro- 
= zeszli do domów, nikt się jednak 
"z miejsca nie ruszył, wiedziano 
bowiem, że ma przemawiać je- 
szcze p. Łańcucki, 

Poseł komunistyczny, doszedł- 
szy do głosu, długo i rozwiekle 
 klarował słuchaczom swe poglądy 
na obecny stan ekonomiczny i 
polityczny w kraju. Wreszcie w 
zapale zaczął przekonywać ro- 
 botnikom, że największem szczę- 
ściem, jakie w tej chwili może 


Dziś + Ewarysta, 
Jutro Sabiny P. M. 
Wsch. słońca 6.33 
Zach. SE 1.7 | 


= Nabywanie nieruchomości 
w Austrji przez obywateli 
polskich. Dotychczas nabywanie 
= nieruchomości w Austrji przez 
= obywateli polskich napotykało na 
= trudności natury prawnej, wyni- 
= kające z austrjackiego kodeksu 
_ cywilnego, Wobec tego, że w u- 
' mowie, handlowej polsko-austrja- 
_ kiej przewidziane jest traktowa- 

_ mie obywateli polskich, nabywa- 


MM 


-~ Wiktoryna mocno się zarumie- 
niła, 
" — Tak, doktorze — szepnęła. 
— Nie jest on obojętnym na 
twe położenie, a gorliwość, jaką 
okazuje względem ciebie, nie po- 
ga na próżnych słowach wi- 
docznie. Wątpiąc o jego dla sie- 
_. bie życzliwość, stałabyś się nie- 
sprawiedliwą. 

— Widziałeś go więc pan? — 
pytała chora drżącym ze wzru- 
-szenia głosem. 
= — Widziałem.. Przyszedł do 
mnie i głęboko zasmucony two- 
= jem nieszczęściem, wyraził gorącą 
= chęć przyjścia ciz pomocą, Gdy- 
_ byś pozwoliła udzielić sobie ra- 
dę, me dziecię, życzyłbym ci nie 
odrzucać ofiary Pawła Beraud, 
którego uważam za bardzo ucz» 
_ ciwego i przywiązanego do cie- 
_ bie człowieka. Chce oddać on 
do twego rozporządzenia mały 
mek wiejski nad brzegami Mar- 
' ly, ma świeżem powietrzu, gdzie 
` pragnie otoczyć cię staraniami, aż 


„ISKRA — 


ski będą awansowani na gene- 
rałów broni. 


"Wiec przed dworcem. 
8 Występ p. Łańcuckiego. 


Sosnowiec, 26 października. 


ich spotkać, będzie zwycięstwo 
komunistów w Niemczech. 

Ogół robotników z pewnem 
niedowierzaniem słuchał wywo- 
dów pana posła, trudno bowiem 
znaleźć choć cień jakiegokolwiek 
bądź związku między zwycię- 
stwem anarchji w Niemczech, a 
zaspokojeniem głodu robotnika, 
strajkującego dzięki niepoczytal- 
ności jego przywódców. 


"Wśród humorystycznych mo- 
mentów mowy p. Łańcuckiego na- 
leży wymienić obietnicę posła, że 
wtedy dopiero będzie w Polsce 
panowała swoboda obywatelska, 
gdy dojdzie do władzy „rząd 
chłopów i robotników“, czyli ina- 
czej, a szczerzej powiedziawszy 
rząd komunistyczny. Humor te- 
go momentu polega na tym, że w 
tej samej chwili, gdy p. Łańcuc- 
ki zachwalał swobodę obywatel- 
ską w państwie sowieckim, ktoś 
z tłumu krzyknął: Niech żyje dy- 
ktatura*! 


Po skończonym wiecu zebrani 
rozeszli się spokojnie do domów. 


jących nieruchomości w Austrji 
i odwrotnie, z jaknajdalej idącą 
życzliwością, obecnie wyższy sąd 
w Wiedniu przyznał obywatelom 
polskim zdolność nabywania nie- 
ruchomości w Austrji, Wobec te- 
go zarządzenia polacy będą trak- 
towani na równi z obywatelami 
austrjackiemi. 


Zezwolenie na wywóz ziem- 
niaków. Rada ministrów zdecy- 
dowała zezwolić na eksport ziem- 
niaków, zatrzymany w ostatnich 
czasach z uwagi na zaopatrzenie 
rynku wewnętrznego. Zezwolenie 
dotyczy tylko tych pozwoleń eks- 
portowych, które wydane były 
przed ogłoszeniem zakazu wywo- 
zu żywności. Chodzi tu głównie 
o kontyngenty austrjackie. 


Z miejskiego uniwersytetu 
ludowego. Zebranie komisji or- 
ganizacyjnej kursów naukowych 

U. L. odbędzie się w piątek 


do zupełnego twego wyzdrowie- 
nia. Widzisz więc, me dziecię, 
iż twoja przyszłośc nie przedsta- 
wia się tak ponuro, jak przed 
chwilą mówiłaś. Najbardziej gro- 
źne niebo rozjaśnia się niekiedy, 
a pogoda następuje po burzy. 
Rozmyśl się w tem  wszystkiem 
do dnia jutrzejszego. 

Tu doktór przeszedł do innych 
chorych. 

Wiktoryna, zostawszy samą, 
gdy pobyt w tej obszernej sali 
zdawał się prawie samotnością 
zapytywała, sebie czy nie śni? 


Paweł chodził do doktora aby 
z nim mówić o niej? 

Paweł był gotów ponieść 
wszelkie ofiary, aby ją wyrwać 
ze szpitala! On chciał poświęcić 
się dla niej, i przy pomocy swych 
starań powrócić jej zdrowie! 

Kochał ją więc prawdziwie i 
szczerze? Mówiąc jej o swej 
głębokiej, gorącej miłości, nie 
kłamał! ś 

A Loiseau, on, jej mąż  tułał 
się po szynkach, pił i grał w 
karty podczas, gdy jegos żona, 
nękana cierpieniem, mogłą wy- 
zionąć ducha nałożu szpitalnem! 

Pomiędzy temi dwoma ludźmi 
jakaż uderzająca różnica! 


« 
kia aU 


du. 26X. b.r. o godz. 8 wieczo- 
rem w kl. Vl-ej szkoły realnej 
żeńskiej (Dęblińska nr. 1, II p.) 

Porządek obrad: 1. Odczytanie 
protokułu, 2. Uchwalenie regula- 
minu, 3. Sprawozdanie podkomi- 
sji programowych, 4. Sprawa lo- 
kalu, administracji i zapisów, 5. 
Sprawa zebrania delegatów urzę- 
dniczych organizacji, 6. Wnioski. 


Przyjazd komisji, W naj- 
bliższych dniach przybywa do 
starostwa będzińskiego komisja 
specjalna, złożona z przedstawi- 
cieli ministerjium spraw wewnę- 
trznych oraz kolei, celem zbada- 
nia czy transporty żywnościowe 
a specjalnie ziemniaki nie są 
przetrzymywane na stacjach ko- 
lejowych. 

Wszyscy zainteresowani winni 
się zgłaszać z pretensjami przed- 
stawionym! na piśmie do referenta 
p. Langierta w starostwie w Bę- 
dzinie. 

Ze swej strony dodać musimy, 
że otrzymaliśmy już ! <a skarg 
tego rodzaju. Specj. . obstruk- 
cje czynione są na dworcu kole- 
jowym w Strzemieszycach, o czem 
dziś piszemy na innem miejscu. 


Wielki koncert, W ponie- 
działek, dn, 29 bm. o g. 8 wiecz. 
w pięknej sali gimn. im. Staszy- 
ca odbędzie się koncert artystów 
europejskiej sławy, St. i F. Kor- 
win-Szymanowskich, którzy wy- 
konają (śpiew solowy i fortepjan) 
utwory Verdiego, Deb'ussyego, 
Chopina, K. Szymanowskiego, 
Liszta, Schumana i innych. Wy- 
jątkowo piękny ten koncert urzą- 
dza koło opieki przy gimn. im. 
Plater, aby zasilić swe szczupie 
fundusze, a więc tak liczni w na- 
szem mieście znawcy i amatorzy 
muzyki jak i ci, którym dobro 
szkolnictwa leży na sercu, po- 
śpieszą licznie na wspomniany 
koncert, 

Ci sami artyści w dniu 28-ym 
bm. ofiarowali się wypełnić pro- 
gram poranku muzycznego dla 
uczącej się młodzieży, Ceny bi- 
letów dla uczącej się młodzieży 
na poranek muzyczny 50 proc. 
niższe. 


Dobrzy ludzie. Niepomierna 
zachłanność jaka ogarnęła niektó- 
re warstwy społeczne, zaczyna 
przybierać cechy jakiegoś obłędu, 
częstokroć bowiem widzimy, iż 
producenci nie wiedzą wprost, 
ile żądać za swój towar. 

Do Dąbrowy np. przywiózł ja- 
kiś kmiotek dwa korce kartofli, 
za które zażądał tylko sześć kor- 
cy węgla, co przy obecnych ce- 
nach wynosi 2 mil, 300 tys. mk. 

W handlu można dostać kar- 


O 


O ileż niecnę postępowanie jej 
męża podnosiło szlachetność ko 
chanka! Wiktoryna gorzko płakać 
zaczęła. 

W duszy tej nieszczęśliwej ko- 
biety, wszczęła się walka wew- 
nętrzna. 

Teraz nie chciała już umrzeć, 
lecz żyć przy staraniach Pawła 
Beraud. Czy jednak wypadało 
to jej przyjąć? 

Wspomnienie Joanny Desourdy 
krępowało ją niewypowiedzianie. 

Paweł opuścił Joannę z jej 
dzieckiem, 

Był to czyn nikczemny.. czyn 
człowieka bez serca, 

A jednak on miał serce, dowiódł 
jej tego. 

Miałaż go potępić za ów zły 
postępek, jeżeli on spełnił go 
dla niej? 

Czyż miłość nie doprowadza 
nieraz do bezwiednych czynów, 
a nawet do zbrodni? 


Wiktoryrńa, oszołomiona tym 
paradoksem, uczuła chęć widze- 
nia się z Pawłem. 

Wiliam Scott z szatańską zręcz- 
nością zaiste dokonywał dzieła! 
Z jednej strony popychał Euge- 
niusza Loiseau w pijaństwo i 
próżniactwo, z drugiej, czuwając 


vuzuziernika 1023 roku. 


tufle od 500 do 600 tys. mk. za 
korzec, tymczasem  poczciwina 
chciał sprzedać swój produkt po 
1.400.000 mk. 


Fałszywe pogłoski. Różni 
wichrzyciele w dalszym ciągu 
rozpowszechniają pogłoski o ma- 
jącym wybuchnąć strajku kole- 
jowym. i 

Jak nas informują ze żródła 
miarodajnego, wersje te są fał- 
szywe i rozsiewane w wiado- 
mym celu. 

Ruch na kolejach naszych jest 
zupełnie normalny i niema oba- 
wy, aby uległ przerwie. 


Z komitetu pomocy. Komi- 
tet pomocy dzieciom. ofiar kata- 
strofy na kopalni Reden, chcąc 
zabezpieczyć zebrane fundusze 
od spadku, zwrócił się do mini- 
sterjum skarbu o pozwolenie za- 
kupu dewiz. Odpowiedzi dotych- 
czas nie otrzymano, 

Statut jest juź gotowy i będzie 
złożony na posiedzeniu, poczem 
zostanie przesłany władzom do 
zatwierdzenia. 

Dotychczas znaleziono pomie- 
szczenie dla 63 dzieci w dwuch 
zakładach, gdzie po załegalizo- 
waniu komitetu, sieroty zostaną 
wysłane. 

Największy kłopot jest z wy- 
szukiwaniem odpowiednich opie- 
kunów, gdyż stosownie do prze- 
pisów, każda rodzina musi mieć 
6 opiekunów. 

Niemal wszyscy będą powoła- 
ni z grona górników kopalni Re- 
den. 


Znów chleb podrożał, Wczo- 
raj w miynach sosnowieckich 
została podwyższona cena mąki 
do 30,600 mk. za kilogram, wo- 
bec tego cena dwukilogramowe- 
go bochenka chleba od dziś bę- 
dzie wynosiła 58,000 mk. 


Skarżą się. Wszyscy zainte- 
resowani w handlu trzodą chlew- 
ną skarżą się, że na stacji Strze- 
mieszyce są stale zatrzymywane 
przez Czas diuższy transporty 
trzody, przeznaczone dla Sosnow- 
ca. Władze miejskie mają za- 
miar zwrócić się w tej sprawie 
do władz kolejowych z prośbą o 
wyjaśnienie. 


Rewizja w sklepach. Wczo- 
raj policja sosnowiecka dokona- 
ła szeregu rewizji w sklepach z 
manufakturą. Wielką ilość za- 
kwestjonowanego towaru skiero- 
wano do władz śledczych. 


Dopiero po sporządzeniu 
protokułów. Kupcy, handlują- 
cy paszą dla koni i bydła do- 
piero obecnie po sporządzeniu 


nad Joanną Desourdy, popadają- 
cą w coraz cięższą nędzę, wiódł 
jej kochanka do zbliżenia się z 
Wiktoryną. 

Nie tracił z oczów zarówno i 
wdowy Perrot, jednej ze spad- 
kobierczyń miljonów Edmunda 
Beraud. 

Przechodząc niejednokrotnie 
przed jej sklepem w  różaych 
przebraniach, jakie niedozwoliły 
go jej poznać, upewnił się, iż ta 
kobieta znajdowała się zwykle 
samą od jedenastej godziny do 
południa, wieczorem zaś od pią- 
tej, do szóstej. 

Wdowa Perrot powinna była 
zniknąć jak inni sukcesorowie 
kupca djamentów, w którym to 
celu Irlaadczyk otrzymał instru- 
kcje od Arnolda Desvignes. 

Will Scott nazajutrz po dniu, 
w którym widzieliśmy go wraz z 
Pawłem Beraud, u doktora Ri- 
chard'a. wyszedłszy ze swego 
mieszkania na bulwarze Szpitala 
zwrócił się w stronę środkową 
Paryża. 

Na rogu Ratuszowej ulicy, 
wszedł do składu norymberskich 
materjałów, a kupiwszy tam kil- 
ka paczek igieł, powrócił z tym 
sprawunkiem do sibie, 
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przez policję sosnowiecką szere 
gu protokułów za pobieranie cer 
nadmiernych zwrócili się do de- 
legacji cennikowej z prośbą o 
ustalenie cen paszy. Dotąd igno- 
rowali delegację i nie uważali za 
stosowne poddać się odpowied- 
niej kontroli, 


Sprawa zysku brutto dl 
kupców, handlujących manufak- 
turą, obuwiem i galanterją nie 
została w prezydjum delegacji 
cennikowej ostatecznie przetra- 
wiona. Wnoszone są pewne ob- 
jekcje co do projektu powierze- 
nia kupiectwu ustalania cen po- 
szczególnych artykułów i dopiero 
później przedstawienia tego cen- 
nika delegacji do zatwierdzenia. 
W każdym bądź razie sprawa ta 
wejdzie nia porządek dzienny po- 


siedzenia  plenarnego delegacji 
we środę i ostatecznie będzie 
załat viona. 


Wiec Z. L. Ne W ubiegłą 
środę odbył się w sali kina Ko- 
meta w Dąbrowie wiec, zwołany 
przez związek ludowo-narodowy. 

W przepełnionej sali szereg 
mówców wyjaśniał znaczenie i 
cel obecnego strajku górniczego, 
gdzie pod płaszczykiem walki e- 
konomicznej, wywrotowcy chcą 
przeprowadzić swe podejrzane 
zamysły. j 

Przemawiali pp. Zych z Flory, 
Rączka z Mortimern, Czeķalski z 
Grodźca, Kula z Saturna. Na za- 
kończenie zabrał głos inż. Dzier- 
żanowski, omawiając skutki de- 
waluacji marki, co wytwarza dro- 
żyznę, chcąc bowiem skutecznie 
walczyć ze złem, należy uchwalić 
sprawiedliwe podatki, płacone 
przez wszystkich. 

Obecni na sali socjaliści i ko- 
muniści usiłowali zakłócić spo- 
kój, spotkali się jednak z ener- 
gicznym stanowiskiem zebranych, 
którzy jednogłośnie postanowili 
powrócić do pracy. 


Taksa dorożkarska, Magi-. 
strat dąbrowski zatwierdził now? 
taksę dorożkarską, podług które _ 
opłaty wynoszą: za jazdę wgra- 
nicach miasta 60 tys. mk. w dzień 
i 90 tys. mk, w nocy. 

Godzina jazdy lub postoju 100 
tys. mk. w dzień i 150 tys. mk. 
w nocy. Jazda poza obręb mia: 
sta podług umowy. 


Opłata zapodwody, Magi- 
strat dąbrowski podniósł wynagro- 
dzenie za podwody pięciokrotnie 
i obecnie podwoda jednokonna 
otrzymuje 45 tys. mk, za godzinę, 
dwukonna 68 tys. 


Dobry pomysł. Zarząd miej- 


Zamknąwszy się w swoim po- 
koju, dobył z walizki flaszeczkę 
płynu, a nalawszy takowy na mi- 
seczkę i rozłożywszy kupione i- 
gły, zasiadł przy stole jak naj- 
gorliwszy chemik przy laborato- 
rjum. 

Uzbrojony grubemi rękawicz- 
kami, maczał kolejno igły w tym 
płynie, rozkładając je następnie 
ostrożnie na papierze, pod pro- 
mieniami słońca dla wyschnięcia 
którą to czynność prowadził z 
godną podziwu cierpliwością bli- 
sko przez godzine. 

Zatruwszy tym sposobem po- 
łowę kupionych igieł, otworzył 
okno, a poddawszy je działaniu 
słońca i powietrza, rzucił się na 
łóżko dla wypoczęcia po tej iście 
szatańskiej operacji. 

Po upływie pewnego czasu 
wstał i oglądać je zaczął, 

Wszystkie końce igieł po wy- 
schnięciu. pokryły się powłoką 
trującego pierwiastku. Zebrawszy 
je ostrożnie w papierki numero“ 
wane, noszące firmę fabryczną, 
schował je do portfelu i wyszedł. 


c. d. n. 


ski w Dąbrowie postanowił us 
rzadzić dwa ustępy publiczne. 

jeden ma stanąć obok toru ko- 
lejowego przy ul. Sobieskiego, 
vis a vis apteki, drugi zaś obok 
bramy kop. „Reden, w pobliżu 
4 O£CIQia. 

W każdym ustępie będzie znaj- 
dował się stróż, utrzymujący Się 
z datków. 


Napad. Na jadącego z Sos- 
nowca do Brudzowic, Wład. Ur- 
bańczyka wieczorem pod wsią 
Goląsz napadło trzech bandytów 
uzbrojonych, Bandyci zrabowali 
Urbańczykowi 270 tys. mk, po- 
nieważ więcej nie posiadał Po 
dokonaniu rabunku, bandyci um- 
knęli. Jestto już powtórny napad 
bandytów w tem miejscu, 


Pożar. Na kopalni „Jowisz“ 
w Wojkowicach Komornych pow- 
stał pożar w garażu wskutek wys 
buchu benzyny. Pożar strawił 
garaż i autobus, Strsty -wynoszą 
5 miljardów mk. Szofer Edward 
Olszówka, który spowodował po- 
żar, uległ poparzeniu rąk, nóg i 
twarzy. 


Nieudany napad. Dr. Ga- 
wlik z Sosnowca powracał wie- 
czorem z Będzina do Siewierza, 
Na drodze pomiędzy Sosnowcem 
a Gołąszą w lesie wyskoczyło z 
lasu kilku bandytów, którzy usi- 
łowali zatrzymać bryczkę. Ban- 
dyci jednocześnie ostrzeliwali ja- 
dących. Konie przestraszyły się 
strzałów i poniosły galopem, w0- 
bec czego bandyci nie mogąc 
dogonić uciekających bryczką za- 
niechali pościgu. 


Lichwa towarowa. Policja 
sosnowiecka wykryła w Sosnow- 
cu przy ul. Modrzejowskiej nr. 1 
skład manufaktury należący do 
Mordki Wodzisławskiego zam, 
przy ul. Warszawskiej nr. 10. 
Wszystek towar w ilości 266 
sztuk został zakwestjonowany, 
sprawę zaś przekazano władzom 
sądowym w celu pociągnięcia 
Wodzisławskiego o magazynowa- 
nie towaru i sprzedaż po cenach 
wygórowanych. 

— Za sprzedaż ospy po ce- 
nach wygórowanych została po- 
ciągnięta do odpowiedzialności 
Fajgla Gelbard z Czeladzi, 


Kradzieże. Z mieszkania Jó- 
zefa Buszkiewicza przy ul. Ulma- 
na Nr. 16 w Dąbrowie, złodzieje 
skradli w nocy garderobę i bie- 
liznę wartości 100 milj. mk, oraz 
kwity węglowe, na sumę 350 
miljony marek, 


— Z mieszkania Walentego i 
Franciszka Kasprzyków przy uli- 
cy Piłsudskiego Nr. 56, złodzieje 
skradli garderobę, wartości 40 
miljonów marek. 


— lgnacemu Szmitowi z Ja- 
worzna na stacji w Sosnowcu, 
podczas wsiadania do pociągu 
skradziono portfel z 900 tys. mk, 


— W fabryce t-wa akc. „Za- 
wiercie* Władysław Rodniewski 
skradł 46 metrów płótna wartości 
5 milj. 520 tys. mk. Skradzione 
płótno odebrano od R, w portjer- 
ni, jego zaś aresztowano. 


+ — Fajfelowi Messerowi w Za- 
, wierciu przy ulicy Stary rynek 

nr. 5 skradziono pakę tytoniu, 
wartości 68 miljonów mk. Skra« 
dziony tytoń złodzieje porzucili. 


` — Helenie Kasprzykowej przy 
ul. Francuskiej w Dąbrowie, skra- 
dziono bieliznę, ¿wartości 4 i pół 
miljona marek. 


MSZTAZE PASMIE 


Z teatru. 


„W małym domku* dramat 
3-akt Tadeusza Rittnera wpro* 
wadza nas w środowisko gniaz* 
da rodzinnego ludzi żyjących ci- 
chem szczęściem, a nieprzeczuwa- 
jących, że jakieś fatum złowrogie 


„JSK R A* — piątek 26 pażdziernika 1923 roku. 


wisi nad nimi. Qd chwili pod- 
niesienia kurtyny uwaga widza 
przykuta jest do sceny. Widz 
współżyje z bohaterami sztuki, 
raduje się i płacze wraz z nimi. 
Rittner, jak niewielu ianych dra- 
matopisarzy umiał łączyć scenę 
z widownią jakąś tajemną nicią 
sympatji. Dziś odbędzie się je- 
neralna próba tej sztuki, z tego 
też powodu teatr będzie nieczyn- 
ny. Jutro premjera, w której u- 
dział przyjmują pp. Billińska Zo- 
fja, Helleńska Zofja, Topolska 
Zdeńka, Tański Roman, Kisielew- 
ski Wład. Jaworski Stan., Palań- 
ski Franc, Marosewicz Tadeusz, 


Opaliński Kazimierz, Rembosz 
Mieczysław. Reżyseruje Knake- 
Zawadzki. 


Repertur teatru sosnow. 

Dziś — teatr nieczynny. 

Sobota — premjera „W ma- 
tym domku“, 

Niedziela popotudniu—„We- 
rele Fonsia“, 


Niedziela wieczorem —„W 
małym domku“. 


Poniedziatek — Będzin „W 
małym domku“. 


Wtorek — próby z 
dów“—teatr nieczynny. 


Sroda — Dąbrowa „W ma- 
łym domku“, 


Czwartek 1-go listopada „Dzia- 


„Dzia- 


dy“, 
Piątek 2-go listopada „Dzia- 


Sobota 3-go listopada— pierw- 
sze przedstawienie w Zawierciu, 

Niedziela popołudniu 4-go 
listopada „Dziądy*. 


Niedziela wieczorem —„Swit, 


dzień i noc. 


Ofiary. 


W dniu imienin p. Alfonsa 
Wos ńskiego współpracownika re- 
stauracji „Zacisze“ na niezamo- 
żnych uczniów szkoły powsze- 
chnej nr. 7 w Dąbrowie składa- 
ją gospodarze, gość oraz współ- 
pracownicy 1.600.000 mk. 

— Złożone w tutejszym urzę- 
dzie gminy Grodziec kwoty przez: 
Dudę Karola 20.000 mk., Łukasi- 
ka Józefa 20.000 mk., Rabsztyna 


Jana 20.000 mk. razem 60.000 


mk. na rzęcz rodzin ofiar kata- 
strofy na kopalni „Reden* urząd 
gminy przesyła jednocześnie prze- 
kazem pocztowym, celem łaska- 
wego doręczenia komitetowi. 

RAM saaana 


Walka z lichwa. 


Sąd pokoju dla spraw o lich- 
wę wojenną na posiedzeniu w 
dniu 24 b. m. skązał: 

1) Walerję Kośmider, z Jędrze- 
jowa, za sprzedaż jaj po wygó- 
rowanej cenie, na zamknięcie w 
więzieniu przez dwa miesiące i 
na 1 miljon mk. grzywny z za- 
mianą w razie nieściągalności na 
dalszy miesiąc więzienia i na za- 
płacenie 300 tys. mk. opłat są- 
dowych. i 

2) Jadwigę Gwoździak z Sos- 
nowca za sprzedaż masła po wy- 
górowanej cenie, na 1 miesiąc 
aresztu i 1 miljon mk, grzywny 
z zamianą w razie nieściągalno- 
ści na dalszy 1 miesiąc aresztu 
oraz na zapłacenie 300 tys. mk. 
opłat sądowych, 

3) Jadwigę Morel z Sosnowca 
za sprzedaż mleka po wygóro- 
wanej cenie na 1 miesiąc aresztu 
oraz 1 miljon mk, grzywny z za- 


mianą w razie nieściągalności na 


dalszy 1 miesiąc aresztu oraz na 
zapłacenie 300 tys. mk. opłat są- 
dowych. 

5) Eugenię Gębuś za sprzedaż 
masła po wygórowanej cenie na 
dwa tygodnie aresztu i zapłacenie 
200 tys. marek opłat sądowych. 


5) Majera Kaczkę i Hendę 
Kaczkę, z Sosnowca, za sprzedaż 
skóry podeszwowej po wygóro- 
wanej cenie, na grzywnę po 1 
milj. mk, z zamianą na areszt 
przez 1 miesiąc i na zapłacenie 
po 100 tys. mk. opłat sądowych. 

6) Marię Hauke, z Sosnowca, 
za sprzedaż bułek po wygórowa- 
nej cenie na 1 milj. mk. grzywny 
z zamianą na areszt przez | mies. 
i na zapłacenie 100 tys. mk. opł. 
sądowych. 

7) Wincentego Wawrzyna, z 
Sosnowca, za sprzedaż butów po 
nadmiernej cenie na 1 milj. mk. 


"grzywny z zamianą na areszt 


przęz 1 mies. oraz na zapłacenie 
100 tys. mk. opłat sądowych, 

8) Stanisławę Dymarską, z So- 
snowca, za lichwę mieszkaniową 
na 500 mk. grzywny z zamianą 
na areszt przez 2 tygodnie i na 
zapłacenie 100 tys. mk. opłat 
sądowych. En 

9) Michata Hajdasia, z Sosnow- 
ca, za sprzedaż butów po nad- 
miernej cenie na 500 tys. marek 
grzywny z zamianą na areszt 


mam innego sposobu dopomódz 
nieszczęśliwej, o której piszę. 

W Będzinie, przy ulicy Mo- 
drzejowskiej Nr. 44, umiera z 
głodu, chłodu i rozpaczy samotna 
75-letnia staruszka Aleksandra 
Lindenbaum, była kierowniczką 
szkoły powszechnej w Będzinie, 
Wprawdzie jest ona rosjanką, ale 
przeżyla w Polsce 42 lata i naj- 
więcej swego Życia poświęciła 
wychowaniu dzieci polskich. U- 
kochała Polskę i jej nieszczęśli» 
wy naród całem sercem i ma tę 
zasługę, że będąc nauczycielką i 
kierowniczką szkoły rosyjskiej 
nie tylko nie deprawowała duszy 
dziecka polskiego akcją rusyfika- 
cyjną i antikatolicką, ale przeciw- 
nie wpajała im zasady moralno- 
ści i patrjotyzmu, a księża kato- 
liccy w swej pracy szkolnej znaj- 
dywali u niej poparcie i pomoc, 
to też miała zawsze od nich sza- 
cunek i uznanie, również i od 
społeczeństwa polskiego. Za- 
świadczyć mogą © tem: szanow- 
ny proboszcz parafji w Sosnow- 
cu ks. Plenkiewicz i ks. Gola z 


Została ona pozbawiona eme 
rytury do przedstawienia zaświad- 
czenia obywatelstwa polskiego, © 
które rozpoczęła starania w mar- 
cu r. b. ale sprawa idzie drogą 
urzędową bardzo powoli, a nie- 
szczęśliwa staruszka tymczasem 
ginie z głodu, 

Zwracam się więc do Sz, pana 
Redaktora z prośbą, aby nie od 
mówił zbadać prawdy tego, co 
piszę i ogłosić w swem  poczyt- 
nem piśmie prośby o składkę na 
jej korzyść, na zapoczątkowanie 
której przesyłam 50,000 mk, pol. 

Liczne uczenice i znajomi, gdy 
dowiedzą się o jej nędzy, zapew 
ne przyjdą jej z pomocą, a Bóg 
wynagrodzi $z, Pana za dobry 
uczynek. ; 

Pozosostaję z poważaniem 
M. Więckowska, 
Nisko nad Sanem, 20-X-1923, 
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Słuszna nauczka za bez- 
czelność, W dniu wczorajszym 


wiqestauracji „Tivoli“ w Łodzi, 
dwuch panów z oburzeniem i 
drwinami rozmawiało w języku 


przez 2 tygodnie i na zapłacenie 
100 tys. mk, opłat sądowych. 

Treść wyroków po uprawomo» 
cnieniu będzie ogłoszona na koszt 
skazanych w dzienniku miejsco- 
wym i odpisy wyroków będą 
wywieszone na sklepach i zakła- 
dach skazanych. 


Niwki, prezydent Będzina Rypp, 
p. Starnawski wiceprezydent wie- 
dzą o jej tragicznej sytuacji. 


Potoki 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę drogim 
nam zwłokom 


ś. p. Marji Ostrowskiej 


a w szczególności Szanownej Dyrekcji Tow. Sosn. Fabryk 
Rur i Zelaza za okazaną pomoc, składają z głębi zbola- 
łego serca serdeczne „Bóg zapiać* 

1278 Matka i slostra.. 
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rzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Zwracam się do Sz. pana Re- 
daktora z tem listem, gdyż nie 
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Í Kino Zagłoba” | 


Í Kino „Zagłoba“ | 


Od wtorku 23 do poniedziałku 29 października 
włącznie 


1 serja. 1 serja. 


BAJKA O MIŁOŚCI SAGen it 
'MILCZ, SERCE, MILCZ... 0 


UCZTA ARTYSTYCZNA! 
Dramat erotyczn w przedśmiertnej 
tów kina: Maksimowa, Połońskiego, 
Runicza, Gajdarowa,  Czardynina 
SCENARJUSZ O NIEZRÓWNANEJ GŁĘBI UCZUCIA. 
2 serja. Od wtorku dnia 30 października 1923 roku 
Łabędzi śpiew 
WIERY CHOŁODNOJ. 


Muzyka powiększona 


Film jubileuszowy koryfeuszów 
i zastosowana do obrazu. 


Teatru Stanisławskiego w Moskwie. 


Początek seansów: w dnie powszednie punktualnie I-szy—5'30, Il-gi—7'30, III-ci—9'30; 
w niedzielę i święta I-szy—3, II gi—5, Ill-ci—7 i IV—9 godz. 
NWA A Ho ep nagie (rę specjalnie zostały zastosowane śpiewy; jk wykonanie „Łabędziego 
piewu* i innych arji i romansów ro- jigi i słynnego śpiewaka 
<=  gsyjskich przez znakomitą śpiewaczkę Lidije Rottówng A. CaA h prof. Alfreda LANGERA. 
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FILM ZDROWIA 1219 


ASZA BOLACZK 


A V 
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Kino „SFINKS“ Kino „SFINKS“ || 


jojo olojojefajotajojalafolojoiajajnia EREDEEOOOEDEERECACE 
Obraz polskiej wytwórni p. t. i 


„Karczma na rozdrożu“ 


+  tragedja miłości i rozpaczy Tadeusza Kończyńskiego, w obrazie biorą udział najlepsze 
| siły artystyczne warszawskie. 
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-Od 22-go do 28-go 


j 
ANONS! Od 29-go pażdziernika ANONS i 
FILM AMERYKANSKI i 


„MAGICZNY KRYSZTAŁ: 


w roli głównej słynny ELMO LINKOLN znany z obrazu Tarzan. 


ABB 


i Hm. 


4 „ISK RA” — piątek 26 pażdziernika 1923 roku. Nr 241 

E 

| x 
a= Spostrzegawczość 
a i szybkość 
 — wzroku -. 
ER = * y 
<< A zwiększasz 

==, 

= G przez szczodre 


niemieckim o gospodarce w Pol- 
sce. Słysząc to siedzący obok 
por. H. P. zwrócił w ostrym to- 
nie uwagę, iż niezadowoleni niem- 
cy mogą szukać lepszej gospo- 
darki w Niemczech. Na niestoso- 
wną odpowiedź pana... por. P. 
skarcił go doraźnie tak, iż po- 
walony pod jego ciosem szukać 
musiał pomocy w chętnie ofiaro- 
wanych przez kelnerów dłoniach, 
Zespół niemców, stojących w o- 
bronie wolności słów i poczynań, 
uspokojony przekonywującą ad- 
monicją ze strony por. i odpo- 
wiednią postawą pozostałych go- 
ści zamilkł strategicznie. 


Smierć z przyczyny pijań- 
stwa. W nocy z 15 na 16 b.m. 
przy stacji w Chełmie około go- 
dziny 12-ej w nocy przyszło 3-ch 
nietrzeźwych kolejarzy do kawiar= 
ni J. Frydrego i zażądali wódki. 
F. odmówił, gdyż byli wszyscy 
dobrze podchmieleni, kolejarze 
zaś coraz natarczywiej dopomina- 
li się wódki — z czego wywiąza- 
ła się bójka. Frydro widząc, że 
nie wytrzyma razów, które zaczę- 
ły spadać na niego, chwycił za 
nóż, leżący na bufecie i zadał 
jednemu z napastników cios w 
piersi, wskutek czego Śmierć na- 
stąpiła natychmiast. Frydrego are- 
sztowano, przy rewizji w bufecie 
znaleziono nóz, którym zamordo- 
wany został kolejarz oraz kilka 
butelek wódki i kilka paczek pa- 
pierosów, które Frydro sprzeda- 
wał nielegalnie. Zwłoki zabezpie- 
czono na miejscu do przybycia 
władz sądowych. Sledztwo wdro- 
"żono. 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon). 


Posiedzenie senatu. 
Warszawa, 25 październ. 

Dziś o godzinie 11 rano roz- 
poczęło się posiedzenie senatu, 
dla załatwienia prowizorjum bud- 
żetowego za kwartał IV. 

W dyskusji przemawiał w imie- 
niu grupy Dąbskiego, senator 
Krzyżanowski, oświadczając, że 
klub jego będzie przeciwko pro- 
wizorjum. 

Senator Adelman (ch. d.) po- 
piera projekt ministra skarbu Ku- 
charskiego i wypowiada się za 
prowizorjum budżetowym, wzy- 
wając społeczeństwo do zbioro- 
wego wysiłku. 

Senator Jabłonowski (z. 1. nar.) 
popiera prowizorjum budżetowe, 

Mniejszości narodowe t. j. se- 
natorowie: Pasternak (ukr.) i Kor- 
ner (koło żyd.) oraz senator 
Siedlecki (p.p.s.) oświadczyli się 
przeciwko prowizorjium budżeto- 
wem. 


W głosowaniu prowizorjum u- 
chwalono, poczem posiedzenie 
zamknięto, wyznaczając następne 
w Czwartek przyszłe- 
go tygodnia. 


Strajk kolejowy. 
Warszawa, 25 paźdz. 

Ministerjum kolei otrzymało 
informacje, że do strajku maszy- 
nistów w Małopolsce przyłączyli 
się maszyniści i parowozownie w 
Łodzi i Piotrkowie. Ruch kole- 
jowy między Warszawą a Łodzią 
jest nadal utrzymany, natomiast 
z dyrekcji krakowskiej nie nad- 
szedł dzisiaj do Warszawy ani 
jeden pociąg. 

Władze kolejowe w Warszawie 
poczyniły starania, by w godzi- 
nach wieczorowych uruchomić do 
Krakowa dwa pociągi. 

W dyrekcji lwowskiej sytuacja 
nie uległa zmianie. Komunikacja 
odbywa się przy zmniejszonej i- 
lości pociągów. 

W Krakowie do strajku kole- 
jowego przyłączyli się dziś rano 
i urzędnicy pocztowi. 

Strajk ten nie obejmuje urzęd- 
ników telegrafu i telefonów. 


Strajk 
w przemyśle włókienniczym. 
Łódź, 25 paźdz. 

Strajk włókienniczy, proklamo- 
wany wczoraj, ogarnął dzisiaj 
wszystkie zakłady przemysłu włó- 
kienniczego.  Spodziewaną jest 
czynna interwencja ministerjum 
pracy na rzecz robotników. 


Przeciwko Bawarji. 
Berlin, 25 paźdz. 

Na posiedzeniu premierów 
wszystkich państw rzeszy, oma- 
wianą była sprawa zatargu rzeszy 
z Bawarją. W rezolucji na wnio 
sek premjera Wirtembergji, wszy- 
scy premjerzy oświadczyli się po 
stronie rządu rzeszy, 


Miła wizyta. 


Warszawa, 25 paźdz. 
W Warszawie bawi wybitny 
komunista, Karol Radek. Przy- 
jazd jego związany jest ze spra- 
wami tranzyta przez Polskę zbo- 
ża sowieckiego dla komunistów 


oświetlenie! 
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niemieckich. Sowiety idą tutaj 
na daleko idące ustępstwa. Go- 
dzą się bowiem na zapłacenie 
zaległej raty w złocie, przewi- 
dzianej traktatem ryskiem w su- 
mie 30,000,000 rubli złotych. 


Ządania 
robotników w Niemczech. 

Berlin, 25 października. 
Przedstawiciele robotników do- 
magają się stworzenia stałego 
środka płatniczego, zaopatrzenia 
w żywność, dostosowania płacy 

do wartości pieniądza. 


Nowa republika w Niemezech. 

W palatynacie reńskim, będą- 
cym jak wiadomo, częścią Ba- 
warji, ogłoszona została republi- 
ka niezależna, 


Walki w Hamburgu trwają. 
Berlin, 25 października. 
Walki uliczne w Hamburgu 
powtórzyły się znów ze znaczną 
siłą, Do pomocy policji użytą 
została flotylla portowa. 


Pogoda na dziś. 
Ciepło, drobne deszcze, zachmu- 
rzenie zmienne. Umiarkowane wia- 
try południowo-zachodnie. 


Giełda. 


Warszawa, 25 października, 
Funty — 7.878.000. 
Dolary — 1.700.000. 
Franki szwajcę. — 307.000. 
Franki franc. — 101.000. 
Liry włoskie — 77.970. 
Korony czes. — 51.800. 
Korony aust, — 24 25, 
Marki niem. — 


Złoty polski serji B. C. D. 
00.000 mkp. 
GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 25 października. 
Dolary — 80.000.000.000 
Marka polska — 40000 
GIEŁDA BERLINSKA. 

Berlin, 25 października. 


Dolary — 102.000.000.000. 
Marka pol. nie notowana. 


Fabryka wyrobów kotłów, 3 morgi, zabudowania, 2 
morgi ogrod. willa i 2 domy robotnicze, 46 motorów w ru- 
chu na razie pracuje przeszło stu ludzi, cena 70,000 dola- 
rów obliczone na marki polskie. 

` Cukiernia-kawiarnia i restauracja w centrum Katowic, 
wszystko do objęcia za 15.000 dol. oblicz. na m«p. ` 


Hotel z 40 urządzonemi 


pokojami w tym- restaura- 


cja cukiernia-kawiarnia-winiarnia i sala taneczna, również 
kilka innych objektów fabrycznych i domów z restauracja- 


mi ma na sprzedaż: 


1265 


Bioro pośredniciwa realności i majątków ziemskich ZOPPA, Król.-Rala, Gimnazjalna 5. 


| Endzie w perz korzeni 


| Drone ogłoszenia, | 


Kupno i sprzedaż. 
2000 mk. za wyraz. ` 


K'puie stare zęby sztuczne i złote 
Goldkorn Sosnowiec Modrzejow- 
ska 29. 1047-4 
Urzadzenie sklepowe nadające się 
na restaurację sprzedam Sosno- 
wiec ul. Tabelna 1. 50 Czarnek.1185-3 
Sprzedam psa foksterjera tempiące- 
go szczury. Sosnowiec-Sielce ul. 
Kręta 1. 5 Wojnarowicz. 1237-1 
S*rzynie po towarze stale kupuje. 
Pełka ul. Długa 1. 22. 1270-10 
K'edens ładny mały kuchenny sprze- 
dam, Renardowska I. 9 Łukaszew- 
Ski, 1277-1 


Posady i prace, 
Zaofiarowane 2000. mk.za wyraz. 


Da gospodyni z szyciem do wzo- 
rowego wychowania dzieci po- 

trzebna. Wiadomość Pogoń ul. Długa 

"22 1271-3 


| Poszukiwane 1200 mk. za wyraz. | 


łoda ochroniarka z 7 mio letnią 

praktyką szuka posady najchęt- 
niej w ochronce należącej do fabryki 
lub kopalni. Dąbrowa kol. Ksawera 
Traktowa 1. 3 Lucyna Kaloga.. 1233-1 
Samodzielna buchalterka poszukuje 

posady pom. buchalt, ew. innej 
posady w chrześcijańskiej firmie od 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia do „Iskry“ 
w Sosnowcu pod „Buchalterka*, 

s 3 1251—1 

Krawczyni poszukuje szycia po do- 

mach. Sosnowiec, Wiejska 8 Piat- 
kowska. 1279-2 
Radca lat 30 ze szkołą rolniczą 

poszukuje posady w majątku lub 
w fabryce, przedsiębiorstwie magazy- 
niera. Posiada chlubne świadectwa. 
Wiadomość „Iskra* Sosnowiec. 
Mrd panieuka z 4 kl, wykształce- 

niem inteligentna, poszukuje ja- 
kiejkolwiek posady. Łaskawe  zgło- 
szenia do „Iskry“ pod „sprytna*1260-1 


Lokale. 
2000 mk. zą wyraz. 


Mieszkanie, 2 bardzo ładne pokoje 
z kuchnią zaraz do odstąpienia, 
Zgłoszenia POG „Mieszkanie“ biuro 
ogłoszeń Hlawski, 3-go Maja da i 

1 - 


Różne 
2000. mk. za wyraz. 


Baczrosė! Pana który w dniu 11-go 
b. m. bawił w Jędrzejowie i był 
obecny przy Kupowaniu przeżemnie 
słoniny upraszam o łaskawe podanie 
adresu, wieś Porąbka dom Hangla 
sklep spożywczy W, Legut. 1211-1 
ddam 2 dziewczynki na własność, 
U jedna 2 lata, drugą jednomiesięcz 
na.nie chrzczona. Wiadomość na sta- 
cji II klasa, Dąbrowa, 1232-2 
W dniu 24 b. m, zaginęła świnia 
biała wzrost średni. Uprasza 
się o odprowadzenie zą wynagrodze- 
niem Pogoń Koperniką |. 1. Sintalek 
1 


1 

nia 24 b. m. zaginęła koza. brón- 
*"zowa bez rogów, Uprasza o od- 
prowadzenie za wynagrodzeniem So- 

snowiec Prosta 14, 1273-1 
Zyązek drobnych kupców chrze- 
ścjan w Sosnowcu przyjmuje za“ 
pisy ńa kartofle do dnia 28 paździer- 

nika r. D. włącznie, 1265-1 

ekcji gry mandolinowaj udzielam. 
< Wiadomość w adm. „iskry*)202-1 


Leksi stenografji udzielam. Wiado- 
mość w adm. „Iskry“, 1263-2 


Zgubione dokumenty. | 
1500 mk. za wyraz, | 


Wojciewski Bronisław (r. 1885)zgu- 
bił książeczkę wojskową, wy- 
daną przez komisję przeglądową w 
Będzinie kartę demobilizacji z 52 puł- 
ku Halerskiego i paszport z Łotwy. 
1206-1 
"o Walerjan zgubił książkę kasy 
chorych wydaną przez kop, „Sta: 
szyc*, 1207-1 
Jpańtakowi Włodzimierzowi skradzio . 
no portfel z dokumentami woj- 
skowymi wydanemi przez komisję w 
Dąbrowie oraz dowód osobisty wy- 
dany przez gm. Przesław. 1208-3 
ilip Szczański zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU Bę- 
dzin, 1212-1 
Bech Wojciech zgubił dokument wo; 
skcwy wydany przez 26 p. art. p. 
1213-1 
prawza Stanisławowi skradziono do- 
wód osobisty wydany przez gm. 
Poraj i książkę wojskową wydaną 
przez PKU Będzin. „ 1223-1 
M'czysławowi Bogowi skradziono 
w sobotę 20-10 dokumenty i go- 
tówkę. Uprasza się łaskawe. zło: 
dzieja o zatrzymanie gotówki, a o 
zwrot dokumentów do adm. „ 


Stempniewska Teofila zgubiła pa- 
tent na sprzedaż owoców i jarzyn, 
oraz dwa portfele skórzane. Łaskawy 
znalazca zwróci do adm. „Iskry* w 
Sosnowcu. 1228—1 
Senisław Grychowski zgubił kartę 
na broń i kartę łowiecką wydane 
przez starostwo będzińskie oraz kar- 
tę na prowadzenie samochodu wy- 
daną przez województwo kieleckie. 
1238-1 


Q kradzione dokumenty dnia 23X 
1923 r. na nazwisko Stanisław 
Lech unieważnia się, 1247-2 


Me Feliks zgubił dowód osobisty 
wyd. przez Starostwo Będzińskie 
orez książkę wojskową, wydaną przez 
PKU Będzin. Łaskawy znalazca zwró* 
ci do „iskry“ w Sosnowcu, 1250—1 
p”trzyński Mikołaj (r. 1897) zgubił 
kartę demobilizacji i zwolnienie 
od ćwiczeń, wydane przez PKU w 
Pińczowie i wyciąg z ksiąg ludności 
wydany przez gm. Czarnocin, powiat 
Pińczów. 1257-2 
gaa Franciszek zgubił papiery in- 
walidzkie wydane przez władze 
austrjackie w Krakowie i książeczkę 
kasy chorych, wydaną przez kopalnię 
„Koszelew*. 1256-2 
gostat zagubiony portfel i książecz- 
ka wojskowa i wyciąg z ksiąg 
ludności wydane na imię Jan Czyż 
1267- 
SFradziono walizkę w pociągu po* 
między Nowym a Starym  Będzi* 
nem. W której były wartościowe pa- 
piery i paszport zagraniczny wydany 
przez konsulat polski w Essen na 
imię Alta Haberman zwrot Zawiercie 
Szydłowski ul, Wielki Swiat 1. 7 


1266-3 
E tzenjusz Gruszka zgubił dowóć 
osobisty wydany - przez star, w 
Będzinie. 1269-1 
Nowakowski Ludwik zgubił portfe' 
zawierający świadectwa ślusarskie 
i kartę powołania wydaną przez PKU 
Dąbrowa. i 1272-3 
Wojtczak Stefan zgubił kartę odro 
czenia wydaną przez PKU Bę 
dzin. 1261-3 
Metaiski Jan zgubił kartę demobi* 
lizacji wydaną przez rKU Strze' 
mieszyce i dowód osobisty kolejowy 
dowód osobisty wydany przez 8M 
Wolbrom. 1186-1 


_ Redaktor W, Monsiorski, 


Wydawca: Akc . T-wo Drukarskie i Wydawadicze „Kurjer Łacaodai* 3. A. Jęplińs<a | 


